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Prawda o szkole sowieckiej
w  oświetleniu m oskiew skie] „P raw dy”

Od pewnego czasu w  prasie so­
w ieckiej pow tarza ją  się artykuły, 
św iadczące o skandalicznym 
wprost stanie szkolnictwa w  Ro­
sji, zw łaszcza szkół początkowych 
W  szkołach sowieckich pisze rp . 
„P raw d a ", istn ie je  oryg ina lny i 
bardzo skomplikowany sposób 
klasyfikow ania uczniów, Istn ieją  
rp . oceny: „duchowo zacofany", 
,.złośliw y dezorgan izator", „zbrod 
nicza żyłka", „trudny do wycho

Skrzynki pocztowe
dla donosicieli

Jedna z żydowskich agenryj in ­
form acyjnych  donosi:

„Komendy policji powiatowej wyda. 
li azereg zarządzeń w zwlązi.u ze zbl1 
żającyi się sezonem letniskowym. 
Na letniskach podmiejskich wzmocnio­
no posterunki policyjne W szczeg tino 
ści wzmocniono posterunki na linji 
otwockiej. Tego roku w dalszym dą  
gn utrzymam zostana skrzynki prze 
znaczoir do korespondencji 2 policją. 
Do skrzynek tych kuzdy ooywatel mo­
że cnocby Dezimiennie SKtaaac donie­
sienia o sposnreżonyr.n przestęp­
stwach Ino przygotowaniach de prze 
stępsta W  praktyce skrzynki te oka­
zały się bardzo użytecznemi”.

wam'a“ , „społeczn ie zaniedbany", 
„n iepopraw ny" i t. p. N a  czem po­
lega ją  te oceny, wyjaśn ia  nastę­
pujący, podany przez tę samą 
„P ra w d ę " przykład-

Tow arzysz K row ołapow  dele­
gat leningradzki, opow iadał na 
kongresie Komsomołu, że w  pew- 
nei szkole dziew ięcioletn iem u, 
mało uzdolnionemu i ciężko uczą­
cemu się dziecku nauczyciel za­
dawał pytania, dotyczące klaso­
wego pochodzenia jego  dziadka, 
częstości zachodzenia w  ciążę je ­
go matki, ustosunkowania się je ­
go (d ziew ięc io le tn iego  d riecK a !) 
do „p ia tilp tk i", uprzem ysłowienia 
kraju i kolektyw izacji, Pon iew aż 
dziecko odpow iedzi na pytan ia te 
me dało, otrzym ało ocenę: „spo­
łecznie zaniedbane".

M ożliwość takich kw iatków  na 
n iw ie szkoln ictwa sowieckiego 
tłum aczy „P ra w d a " w  N r. 116 z 
roku bieżącego tem, że w  roku 
1935 zaledw ie 1 i pół procent nau- 
czj cielstwa posiadało w yższe w y­
kształcenie, natom iast 34,8 proc. 
mogło wykazać się tylko „najn iż- 
szem w ykształcen iem ". Poważny

Wzrost gorliwości religijnej
wskutek prześladowań kościoła w Meksyku

Prasą amerykańska ogłasza re­
w elacyjne sprawozdanie burim- 
strza z C leveland o jego  w raże­
niach z podróży do Meksyku. Oka 
żu je aię, te  azisią.,si przyw ódcy 
rządu meksykańskiego prześladu­
ją cy  Kościół, św iadom ie w prow a­
dzają w  błąd zagraniczną opin ję, 
przedstaw ia jąc sytuację i posta­
wę katolików  meksykańskich w 
błędnem św ietle Jak jest w rze­
czyw istości, o tem mówi naoczny 
świadek, wspomniany burm istrz z 
Cleveland 

„N a tra fiłem  —  pow iada on —  
na kilku Am erykanów , którzy sta 
le m ieszkają w  Meksyku i którzy 
mnie zapewniali, że usiłowania 
rządu w rogo usposobionego dla re 
lig ji, aby wyrwać z duszy obywa 
le li meksykańskich w iarę katolic­
ka —  spełzły na niczem. Prześlą  
cicwan.a bowiem w yw oła ły  wTrost

przeciw ny skutek. N aw et w  tych 
okolicach, gdzie księża zostali cal 
kow icie usunięci, a kościoły po­
zamykane, zb iera ją  się w .ern i ka­
tolicy, w w ielk ich  gromadach dą 
ża do kościołów, i stając przy mu 
ruch kościelnych w zwartych sze­
regach. śn iewają pieśni r e l ig i j­
ne i modlą się gorliw ie .

W  jednej m iejscowości my s a n 1 
byliśm y świadkami takiej m ani­
festacji. Jeden z moich współto 
warzyszów  podróży, protestant. 
Szkot z pochodzenia, wstrząśn ięty 
do głębi, oznajm ił, że w  całeni 
swem życiu nie w idzia ł tak głębo­
kiej i żj-wej w iary, jak u prześla­
dowanych katolików  w Meksyku i 
że jes t na jg łęb ie j przekonany, że 
to prześladowanie w yw oła  w łaś­
nie przeciw ny skutek —  m ianow i­
cie pogłębienie i rożku lt kato li­
cyzmu".

Baraki dla bezdomnych
pod Lwowem

N a  tery to r j urn m iejscowości budowie baraków w te j m iejsoo- 
IIołosKO M ałe pod Lw ow em  po- wości nie odniósł skutku, 
stanow iono wybudować baraki Budowa baraków dla bezdom- 
dla bezdomnych P rotest m iesz- nych rozpocznie się w  dn.ach 
kańców Hoioska M ałego p rzeciw  najbliższych.

Dalsze wyroki
w sprawia zajść lwowskich

W  innej sali rozpraw  zasiadł na 
ław ie oskarżonych A leksander 
Kurpa, pozostający pod zarzu­
tem kradzieży pary bucików ze 
składu obuwia przy ul. Gróde­
ckiej i M ikołaj Pyśko oskarżony o 
kradzież siedmiu par trzew ików . 
Obaj tw ierdzą, iż buciki znaleźli 
na ulicy.

Rozprawa przeciwko K arp ie  zo­
stała odroczona, Pyśko, któremu 
kradzież udowodniono, został ska 
zany na rok w ięzien ia .

K A T O W IC E , 19.5. Germunizo- 
wanie polskich nazw wiosek 1 osad 
Śląska Opolskiego, które osiągnę­
ło najw iększe nasilenie w  p ierw ­
szym kw artale b r., k iedy to zmie 
niono tam zgóra 90 nazw, postę 
puje w  dalszym ciągu naprzód. 
Ostatnio znów niem ieckie czynni­
ki adm in istracyjne klaska Opol­
skiego przystąp iły do masowego 
niem czenia polsk ich  nazw m iej-

Cyfry oezrobocia
Liczba zarejestrow anych  bez­

robotnych na teren ie całego kra­
ju w ynosiła  według danj ch biur 
Pośredn ictw a Pracy Funduszu niono nazwy następujących m .ej

LW Ó W , 19.5 W  Sądzie Okrę­
gow ym  w e Lw ow ie  toczę ł się w 
poniedziałek kolejny proces karny 
przeciwko uczestnikom rozruchów 
ulicznych w dniu 16 kw ietn ia  r b.
P rzed  sądem stanął Jar Socha, 
k tóry w  czasie szarży po lic ji na 
ul Kazim ierzow sk ie j zran iony zo 
stał szablą w  głowę, a następnie 
aresztowany. Sędzia nie dał w ia­
ry tłumaczeniu oskarżonego, iż 
znalazł się w  tłum.e przypadkowo 
i zasąoził go na 8 m iesięcy w ięz ie ­
nia.

„Chrzty pruskie11 nie ustalą
G erm anizacja n a zw  m i e j s c o w o ś c i  w  pow iecie  

r a c i b o r s k im  i w i e l K O s t r z e l e c k i m

scowości, tym razem na teren ie 
pow. raciborskiego i w ielkostrze- 
ieckiego. W  pow. raciborskim  
zniemczono 26 nazw polsk.ch, w  
pow. w ielkostrzeleckim  —  1 

System atyczne usuwanie sia­
dów polskości z ob licza pogra­
nicznych pow iatów  Śląska Opol­
skiego wskazuje w yraźn ie na no- 
1 i ty ceny charakter całej akcji, 
nie znajdu jącej żadnego uspra­
w ied liw ien ia  w  istn iejących  po­
trzebach i w łaściwościach terenu.

B Ł R L IN . 19. 5. „N ow in y  Co­
dzienne", wychodzące w  Opolu, 
donoszą, że z rozporządzenia 
w ładz adm in istracyjnych  zmie-

P racy  w dniu 15 b. m. ogolem  
378.493 osób. Bezrobocie zm n iej­
szyło eię w ięc w  ciągu ostatnich 
15 dni, t. j. od 1 do 15 b m. o 
35.672 oaob.

W  porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego liczba 
bezrobotnych zm niejszyła się o 

63.511 osób

odsetek nauczycieli sowieckich 
zatem należy do analfabetów .

•  *
•

Jesteśmy przekonani, że tego 
rodzaju in form acje o szkole so­
w ieck iej, zaczerpnięte z tak nie- 
podejrzanego źródła, jakiem  jest 
moskiewska , P ra w d a ", stanowią 
najlepszą odpow iedź dla entuzja­
stów  szkoły sow ieckiej, których u 
nas, niestety , nie brak.

Psfs ącHliąsi p r a ^ y
O G O SPO D AR C E  P L A N O W E J  

K onserw atyw ny „C zas" ciągle 
powraca do ulubionego tem atu: 
konieczności walk i z etatyzmem. 
Opowiada się jako zwolennik pla­
nu gospodarczego, natom iast ja ­
ko przeciw n ik  t. zw  gospodark' 
p lanowej. Jak jednak w  praktyce 
może być rea lizow any plan gospo­
darczy w  system ie ekonomicznym 
opartym  o wolną konkurencję i 
m ożliw ie m ałe krepowanie in ic ja ­
tyw y poszczególnych gospodarstw

P ro jekt utworzenia
400 stałych stypendiów

dla akademików
Fundacja „D om y akademickie 

im. Prezydenta N aru tow icza  w 
W arszaw ie" zw róciła  się do p- 
m inistra W . R. i O. P  z pismem 
pow iadam iającem  o podjęciu  in i­
c ja tyw y  utworzenia pewnej ilo­
ści stypenajow  o charakterze sta­
łym w  zrozumieniu, że byłyby 
one przyznawane ju ż od p ie rw ­
szego roku r.a ca ły  czas studjów  
i zapewniałyby całkow icie ko­
szty utrzym ania stypendystów, u- 
m użiiw iając im oddanie się w y­
łącznie pracy nauKowej. Ze sty- 
pendjów  tych korzystaliby istot­
nie niezam ożni studenci, pocho­
dzący w  pierwszym  rzędzie  ze 
s fpr robotniczych i w łościań­
skich oraz mskouposażonych u- 
rzędniczych, przytem  w yróżn ia ­
ją cy  się dodatnio charakterem, 
uzdolnieniam i i systematycznem: 
postępami w  studjacli.

Stypendyści byliby otaczani 
szczególną opieką, zw łaszcza w 
pierwszym  roku studjów . D la sty­
pendystów nowowslępujących na 
uczelnie należałoby zatem prze­
znaczyć osobny dom akademicki.

Po  rocznym  okrasie próbnym, 
stypendysta przechodziłby do o- 
gólnego domu akadem ickiego, 
gdzie m iałby pozostawioną już 
w iększą sam odzielność w  gospo­
darowaniu otrzym ywanem  sty- 
pendjum. Trw a łość  pomocy sty­
pendialnej, zapew n ia jącej c ią ­
głość studjów, chroniąc zdo ln ie j­
sze jednostki przed tak częstem  
śród m łodzieży załamaniem  się i 
przerw am i w  studjach spowoaów 
m aterja lnych  —  zm ieniałaby jed ­
nocześnie w  części obecny sy­
stem przyznawania stypendjów  
od wypadku do wypadku.

A kcja  zapoczątkowana narazie 
w skromnych rozm iarach (w  da­
nym wypadku oparta o Dom a- 
kademicki przy ui. Po ln e j 50, da­
ją cy  pom ieszczenie 90 studen­
tom ) w  ciągu 4 l a t  ob jęłaby ok o -  

lo 400 stypendystów. R ea lizac ja  
pow yższego projektu  wym aga 
znacznych środków i uzależnio­
na byłaby od przyznania przez 
W. W . R. i O P. p rzew ażającej 
•ilości stypendjów .

Usprawnienie doręrzanfa poczty
w gminach w ie ;sk ith

Min Poczt I Telegrafów zwróciło 
się do Min. Spraw Wewnętrznych z 
prośba o wydanie zarządzeń, maią- 
cych na cetu usprawnienie doręczania 
Korespondencji pocztowej w tych 
gtr nach wiejskich, które nie są obsłu­
giwane przez pracowników poczto­
wych. Obecnie w gminach tych ko­
respondencja prywatna doręczana 
jest adresatom w ten sposób, ze soł­
tysi lub posłańcy gromadzcy zgłaszają 
się po jej odbiór wprost na placówkę 
pocztową i następnie doręczają pocztę 
adresatom; korespondencja urzędowa 
natomiast przeznaczona dla mieszkań 
ców wsi, doręczana jest za pośredni­

ctwem urzędów gminnych.
Min. Poczt i Telegrafów zapropo­

nowało apy w przyszłości wszelka 
korespondencja, zarówno prywatna jak 
i urzędowa, doręczana była bez pośred 
nictwa urzędów gminnych, t. j. wprost 
przez sołtysów względn e posłańców

gromadzkich,.którzy zgłaszaliby się po 
jej odbiór do właściwych placówek 
pocztowych przynajmniej trzy razy 
ra tydzień

Ponadto zarząd pocztowy umieściłby 
na budynkach sołectw skrzynki poczto 
we, kłóre sołtysi lub posiańcy gro­
mad opróżnialiby przed udaniem s*ę 
na j>ocztę, a wyjętą z nich korespon 
dencję dostarczaliby placówkom po­
cztowym wraz z pokwitowaniem od­
bioru koresjiondencji poleconej, dorę­
czanej mieszkańcom. Rerorma taKa z 
jednej strony stanowiłaby duże uspraw 
nienie służby pocztowej w gminach 
wiejskich, z drugiej zaś odciążyłaby 
znacznie urzędy gminne.

W  związku z tym projektem, mini 
sterstwo spraw wewnętrznych zwróci­
ło Się do woiewodów o rozważenie 
tego rodzaju rozwiązania sprawy i’ 
ew. zgłoszenie uwag.

Polski Czerwony Krzyż
zw iększa pogotowie ratownicze

scowości na Śląsku Opolskim "
W  pow kozielskim  Łąk i na 

W olfsw tesen : w  pow. opolskim 
Kom prachcice na Gumbertsdorf, 
Dziekaństwo na Dechansdorf, Ja 
nkowice na Johannsdorf o. s., 
Folwark na Vorw erk  O. S.; w 
pow. kozielskim  Rzeczyca na 
R iedgrund

Zatwierdzony na ostatmem wainem 
zgromadzeniu Polskiego Czerwonego 
Krzyża plan działalności tej instytucji 
na rok 1936 kładzie sfiecjalny nacisk 
na współpracę z władzami wojskowe- 
mi w zakreeie organizacji ratowni­
ctwa na wypadek klęsk żywiołowych 
i wojny. Ustalona zostaną szczegóło­
wo zadania P C. K w ramach obro­
ny przeciwlotniczo - gazowej bier­
nej; w szczególności prowadzone bę­
dą prace nad przystosowaniem zakła­
dów P. C. K. do potrzeb tej obrony, 
organizowany będzie dalszy werbu- 
rek do drużyn ratowniczych, przy­
czem dążeniem Czerwonego Krzyża 
jest, aby najmniejsza nawet osada po­
siadała przynaimmej jedną drużynę ra­
towniczą

zostanie jednolite umundurowanie. 
Plan akcji w tym zakresie przewiduje 
w dalszym ciągu organizowanie kur­
sów dla sióstr pogotowia sanitarnego.

Polski Czerwony Krzyż uzupełniać 
będzie równ-eż swe zasoby maierjalo- 
we, jak wozy sanitarne, samochody, 
samoloty i t. d.; obecnie P. C. K. po­
siada 5 samolotów sanitarnych i dą­
żyć będzie do powiększenia ich liczby.

W  dziedzinie akcji społecznej roz­
szerzony zostanie w roku bieżącym 
dział pracy na terenie wsi w zakresie 
propagandy higjeny wiejskiej. Po­
większona będzie liczba wykwalifiko­
wanych pielęgniarek, pracujących ja­
ko higjenistki wiejskie w ośrodkach 
zdrowia. Czerwony Krzyż utrzymy­
wać będzie nadal 233 instytucje i znk.a

W  całym kraju urządzane będą. dy humanitarno - społeczne na terenie 
świetlice dla drużyn i wprowadzone | całego kraju.

42tfQ robotników z Małopolski
Jedzte na Łotwę

N a terem o przeludnionych i 
zbicdzor.ych pow iatów  M ałopol­
ski środkowej' dokonano rekruta­
c ji robotników rolnych na roboty 
sezonowe w  Łotw ie. Rekrutacią 
zostały objęte p o w ia ty  rzeszow ­
ski, łańcucki, przeworski i tarno­
brzeski-

D wa transporty w  ilości 2.149 
sezonowych robotników rolnych 
odjadą do Ło tw y w  dniach 21 i 
25 m aja. Chętnych do wyjazdu 
było bardzo dużo z uwagi na 
brak zarobku i nędzę w  kraju  o- 
raz ze w zelędu  na to, iż  warunki 
pracy i płacy w  Ł o tw ie  są ko- 
lzystns-

—  tego organ konserwatystów  
nie precyzu je, chyba, że poo po-’ 
jęciem  p'anu gospodarczego rozu 
mie „budowanie dróg, u trzym ywa­
nie arm ji, regu lację rzek" i t. d.

Natom iast krytyka naszego 
swojskiego etatyzmu jes t trafna. 
N iepotrzebn ie jedyn ie „C zas" u- 
trzym uje dla polskiego etatyzmu 
nazwę gospodarki p lanowej. T rze ­
ba postaw ić kropki nad i, 1 pow ie­
dzieć, że jes t to, jak  dotąd, gospo­
darka zupełnie bezpianowa, w y­
w oływ ana okolicznościam i i pro­
wadzona od wypadku do w ypad­
ku. „C zas" p isze:

„Wiemy że w  Rosji poajęto wielkie 
próby przebudowy społecznej w kie­
runku socjalistycznym. My me mamy 
zamiaru iść w tym kieruń.tu. jeśli zaś 
kto ma takie zamiary, to pocc bwi- 
jać ma swe chęci we frazesy etaty 
styczno - planowe. Niech się otwarcie 
przyzna do komunizmu, ok te orzy- 
najmniej lOy kę i r< alizm. W  Nien 
ozech i we Włoszech podjęto również 
eksperymenty przehudawy pod ha­
słami skrajnego imperialistycznego na 
cjonalizmu. Czy w tym kierunku cl.cą 
iść nasi etatysci? Czy w Polsce ist- 
n eją tendencję faszystowskie? Czy e- 
taiyści nasi przedstawiają społeczeń 
stwu wielkie idee, któreby m iżna prze 
ciwstawić ideologji systemu liberrlno- 
kap ita'istycznego?”

U w aga ta je s t b. słuszna. E ta ­
tyzm bezpianowy, etatyzm  niebę- 
aący konsekwencją w ie lk ie j w i­
z ji przebudowy je s t nonsensem

Tylko  w przągn iecie  życia gospo­
darczego w  rytm  w ie lk ie j idei, 
purywającej i napawającej entu­
zjazmem może w wyniku dać wię-k 
sze plusy niż gospodarka prywat­
na. Jeżeli tej idei niema —  lep iej 
nie bawić się w  etatyzm.

R E F O R M A  W Y B O R C Z A

W  tym samym piśm ie dr. Stań 
Dąmbski w zyw a do zm iany ordy­
nacji w yborczej do seimu. Autoi- 
przyznaje się do błędu, polega­
jącego na tem, że jako senato" w  
b. sejm ie glosow ał za obecną o r­
dynacją, „O ohczone zostało fa ł ­
szyw ie —  pisze on —  znaczenie 
wpływu jak i na zw arcie  przeko­
nań i dążeń snołeczeństwa w y­
w rzeć m ogła kw ietn iowa konsty­
tucja.

„a że trzeba bezwzględnie "niknąć
w Polsce tego fałszywego mniemania, 
że państwo można oprzeć na ostrzu 
policyjnego bagnetu aibt na knrólu 
prasowej konfiskaty, to koniecznością 
się staje otwarcie w ciałach ustawo­
dawczych które są zarazem i organa­
mi renrezentr.cyj narodowych i spo­
łecznych prądów, jakie w państwie 
nurtują, wolnej trybuny, na której każ­
da, bvle pozytywna i dążeniem d'bra 
ogólnego kieiowana myśl ujawniłby 
się swobodnie mogła. Tak w ogniu 
rzeczowej krytyki mogłyby się 
zczyszczać i krystalizować zdrowsze 
i silniejsze podstawy przyszłego pań- 
twowego bytu” .

Pomoc fia  EogorzBlrtw
w Zamościu, Dawidgródku i Kożangrodku

Iiięska  w ielk ich  pożarów, jaka 
ostatnio naw iedziła  k ra j, w yw o­
łała olbrzym .e straty. Pogorze lcy  
znaleźli się w  sytuacji, wym agają  
cfcj doraźnej pomocy. N a jw iększa  
troską pogorzelców  jes t brak włas 
nego dachu nad głową. Z pomocą 
pośpieszył Pow szechny Zakład 
U bezpieczeń W zajem nych, który 
natychm iast po pożarze, p ie czeka 
jąc  na urzędowe zaw iadom ienia o 
szkodzie, w ysła ł swoich urzędni 
ków na m iejsća pogorzeli w  Za­
mościu, Dawidgródicu i Kozon- 
gródku, celem szybszego ustaie- 
jria strat.

W ed ług dokładnych obliczeń p? 
żar w  Zamościu straw ił 120 bu

dynków, na których odbudowę za­
kład asygnuje około 120.000 zł., ty  
tulem  prem ji ubezpieczeniowej. 
W  Baw idgródku spłonęło 400 bu­
dynków ; św iadczenia te F  Z, U , 
W . na ich odbudowę wyniosą oko 
ło 160.000 zł. W iększy pożar na­
w ied ził rów n ież KożangródeT 
w  pow. łuniniecKim, gdzie spłonę­
ło 100 nieruchomości. Zakład skro 
cił ustawowe term iny odszkodowa 
ma blisko o 4 tygodn ie J ju ż w  10 
dni po tym pożarze nrzekazal 
p ierwszym  czekiem 60.000 zł. do 
w yp łaty  pogorzelcom .

Pokrycie szkód tych trzech m a 
sowych pożarów  w y n ies ie  zg ó ra  
350.000 zł.

Z io izd  Z w ią z k u  Harcerstwa
Trzydniowe obrady we Lwowie

LW Ó W , 19.5. W  dniach 22, 23, 
24 m aja b r odbędzie s ię ’ we 
Lw ow ie  zjazd rady naczelnej i 
16-ty zjazd  w alny Związku H ar­
cerstwa Polsk iego pod p rzew od ­
nictwem  w ojew ody d-ra M ichała 
G rażyńskiego,

W  obu tych zjazdach wezm ą u- 
dział przedstaw iciele rządu, du­
chowieństwa, wojska, przedstaw i­
ciele starszego społeczeństwa i 
liczne delegacje harcerskie i  kół 
przy jac ió ł z całei Polski.

Przysięga przy „czarnych świecach"
w  synegotize białostockiej

B IA Ł Y S T O K , 19.5. W śród  ży ­
dów m iejscowych w ie lk ie  w raże­
nie w yw oła ła  przys ięga  Drzy 
„czarnych św iecach" n iejak iego 
Szm cela Salmana, dopeiniona w 
bóżnicy prued rabinem  Biszkowi- 
czem

Salman skazany był swego cza 
su na 4 lata w ięzien ia  za zgw ałce­
nie C-letmej dziewczynki. N a  pro­
cesie sądowym przed sześciu laty 
Salman tw ierdził, że je s t  n iew in­
ny. P rzez  czas pobytu w  w ięzien iu  
utrzym ywał to samo. Obecnie, na

wolncoei, stw ierdził, i e  padł 0- 
fia rą  straszliw ego splotu poszlak 
i że c ierp i za w iny niedopełnione.

W czora j rabin B iszkow isz w  sy­
nagodze, wypełn ionej do brzegi 
krewnym i Sulmana oraz gaw ie ­
dzią łaknącą sensacyjnego w ido­
wiska, p rzy ją ł p rzysięgę od Salm; 
na. Była to zwyida przysięga. Do 
piero po opuszczeniu św iątyn i 
przez rabinat, żona Salmana zapu. 
liła  czarne św iece i sam deli 
kwent począł odczytyw ać słow i 
przysięgi, spisanej na c-zte-recn 
stronicach-

g podwyższanie prowizji
a>d sprzedaży m aczkó w  pocztowych

Snrzedawcy wyrobów tytoniowych 
zabiegają u odpowiednich wtadz w 
sprawie podwyższenia prow.zji, u- 
azielanej od sprzedaży znaczków pocz­
towych Dotychczasowa prowizja 
bow.em w wysokości 1 proc. nieiylko 
nie daje sprzedawcy żadnych zysków, 
lecz orzeważnie nie pokrywa strat, 
powstałych czy to w-skutek mimowol­

nego zniszczenia znaczka pizez klien­
ta, czy też wskutek warunków atmo 
sferycznych i t. d.

W  konsekwencji sprzedawcy wyro. 
bów ‘ ytoriowych uchylają się oc 
sprzedaży z- aczków, ;o oczywiści* 
nie leży w interesie Doczty ani tez 
klientów.

Zniesienie podatku specjalnego
od dodatków w służbie kolejowe]

Jak wiadomo, M in isterstw o 
Skarbu zezwoliło, aby z dniem 1 
bm. zniesione rostało pobieranie 
podatku specja lnego od dodat­
ków godzinowo - k ilom etrowych 
i nocnych w  służbie kolejow ej. 
Po  raz p ierw szy zatem  podatek 
specja lny od obu powyższych wy 
nagrodzeń dodatkowych nie bę 
dzie pobrany w  czerwcu przy  wy

płacie dodatków za maj.
Zabiegi pracowników kolejo 

wych o zw rot podatku specjalne 
go, pobranego od dodatków służ­
bowych w  okresie od 1 grudnia 
1935 do 30 kw ietn ia rb. nie od­
niosły skutku. M in isterstwo 
Skarbu odmówiło w  tej m ierz* 
swej zgody.


